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Komunikat 
Rady Państwa

Rada Państwa zawiadamia 
B głębokim żalem, że w dniu 
20 listopada 1953 r. o godz. 
0 rano, po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł Józef Niecko, 
członek Rady Państwa, zaslu 
żony działacz społeczny, pre­
zes Rady Naczelnej Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego.

RADA PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPO­

LITEJ LUDOWEJ Rok IX Wyd AB Poznań, niedziela/poniedzlałek 22/23 XI 1953 r Nr 279 (3024)

Wyjazd delegacji PKOP
na sesję

Światowej Rady Pokoju
W dniu 20 bm. wyjechała 

do Wiednia na sesję świato­
wej Rady Pokoju delegacja 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju.

W skład delegacji wchodzą 
członkowie światowej Rady 
Pokoju: przewodniczący
PKOP Jarosław Iwaszkie­

wicz, poseł Ostap Dłuski, po­
seł Dominik Horodyński, pro­
fesor Leopold Infeld, prezes 
Zw. Literatów Polskich Leon 
Kruczkowski oraz jako zapro 
szeni goście — kompozytor 
Andrzej Panufnik i redaktor 
„Słowa Powszechnego" ks. 
Mieczysław Suwała.

Inicjatorzy współzawodnictwa na cześć II Zjazdu PZPR

wzywają do czynu produkcyjnego 
musy pracujące miast i wsi

Zgromadzenie aktywu zwiqzkowego 
Warszawy i innych województw

WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm. na zgromadzeniu aktywu związkowego 

Warszawy i innych województw, które odbyło się w 
stolicy, przedstawiciele załóg — inicjatorów przędzjaz- 
dowych zobowiązań, rzucili do mas pracujących miast i 
wsi wezwanie do czynu produkcyjnego dla uczczenia 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
przewodniczki narodu w walce o socjalizm.

Olbrzymią halę ZS „Gwar­
dia", gdzie odbyło się zgro­
madzenie, poświęcone omó­
wieniu zadań produkcyjnych 
wynikających z wytycznych 
IX Plenum KC PZPR, szczel­
nie wypełniła wielotysięczna 
rzesza aktywistów — robot­
ników, inżynierów, naukow­
ców, młodzieży, pracowników 
administracji — przedstawi­
cieli wielu rejonów kraju.

W prezydium obok człon­
ków biura politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa, rządu, 
przedstawicieli władz naczel­
nych związków zawodowych, 
organizacji masowych i spo­
łecznych — zasiadają bohate 
rowie pracy z wielkich zakła 
dów produkcyjnych, które 
powstały w ciągu ostatnich 
lat dzięki ofiarnemu wysiłko­
wi klasy robotniczej, przed­
stawiciele dziesiątków zakła­
dów, które w latach władzy 
ludowej podwoiły i potroiły 
swą produkcję, przekształca­
jąc się z zaniedbanych przez 
kapitalistów ruder, w nowo­
czesne obiekty; zasiadają 
przodownicy pracy, przybyli 
z placów budowy nowych 
miast i osiedli, rosnących w 
całym kraju.

Na trybunę wstępuje prze­
wodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Wik 
tor Kłosiewicz, by wygłosić 
referat o zadaniach wynika­

Dumne meldunki
o zobowiązaniach produkcyjnych

na cześć II Zjazdu

złożyły liczne zakłady pracy
ZISPO

My, metalowcy Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina w Poznaniu, rozumie­
jąc wagę zadań, wysuniętych 
przez organizatorkę naszych 
zwycięstw — Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą, chce 
my dać godny wkład w walkę 
o coraz pełniejsze zaspokoje­
nie potrzeb materialnych i kul 
turalnych robotników, chło­
pów pracujących i inteligencji 
pracującej.

Realizując zadania Partii, 
pod kierownictwem której od­
nieśliśmy zwycięstwa w walce 
o władzę — o fabrykę dla ro­
botnika i ziemię dla chłopa 
pracującego, postanawiamy:

wykonać ponad plan w bie­
żącym roku 2 kotły parowe, 
100 sztuk noży do frezowania
kół zębatych,

wykonać ponad plan w IV 
kwartale br.: 39 obrabiarek. 
26 wagonów osobowych, wy­
konać do 20 grudnia br. rocz­

ny plan na odcinku remontu 
obrabiarek dla innych zakła­
dów. a roczny plan kapital­
nych remontów własnych do 
15 XII 1953 r.

Zobowiązujemy się jedno­
cześnie pomóc zakładom, pro­
dukującym maszyny rolnicze, 
potrzebne dla wsi pracującej 
1 w związku z tym wykonamy: 
do 25 stycznia 1954 r. — 45 
przyrządów tłocznych, nawią- 
żemy kontakt z Fabryką Ma­
szyn Żniwnych w Starołęce I 
wykonamy dla niej tłoczone 
części dla maszyn rolniczych, 
w 1954 roku wykonamy po­
nad plan 1 cieplarnię o wadze 
25 ton.

Towarzysze! Nasza załoga 
chlubi się swym zakładem i 
tym, że może dać wkład w 
walkę o szczęście 1 pokój dla 
wszystkich ludzi pracy, -pro­
dukując dobre parowozy, wa­
gony osobowe, obrabiarki ‘Zo­
bowiązujemy się produkować 
dodatkowo w 1954 roku dobre 
adaptery, brzytwy, maszyny 
do liczenia, łopaty, patelnie i 

(Ciąg dalszy na str. 2)

jących z uchwał IX Plenum 
KC PZPR.

(Skrót referatu na str. 3)
Zebrani w skupieniu słucha 

ją jego słów. Okrzykami na 
cześć Partii, na cześć klasy 
robotniczej i sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, oklaskami 
zrywającymi się raz po raz 
w potężnej hali pragną zado­
kumentować, że dołożą wszy­
stkich sił, by zrealizować w 
pełni program wytyczony 
przez Partię na najbliższe 
lata.

Na trybunę wstępują dalsi 
mówcy. Padają meldunki o 
zobowiązaniach, podjętych 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR 
przez lud Warszawy, przez 
załogę kopalni „Gliwice", bu­
downiczych Nowej Huty, za­
łogi: Zakładów Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie, 
Zakładów Mechanicznych 
„Ursus", ZPB im. Marchlew­
skiego, Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu. Przedstawiciele 
dalszych załóg składają mel­
dunki do prezydium. Tysiące 
dodatkowo wybudowanych 
nowych izb, ponadplanowe 
tony stali i węgla, dodatko­
we traktory dla rolnictwa, 
setki tysięcy metrów tkanin, 
wzrost produkcji mebli, o- 
dzieży, obuwia i wielu innych 
artykułów masowego spoży­
cia, zwiększona wydajność 
pracy, oszczędniejsza, spraw­
niejsza gospodarka, nowe 
świetlice, żłobki, hotele robot­

nicze, nowe leki I gabinety 
lekarskie — oto odpowiedź 
narodu na program przed­
stawiony przez jego przewod­
niczkę — PZPR, oto początek 
przygotowań do Zjazdu Par­
tii.

Słowom padającym z try­
buny towarzyszy rosnący 
wciąż entuzjazm tysięcy lu­
dzi, wypełniających olbrzy­
mią halę. Przedstawiciela 
Nowej Huty wita owacja na 
cześć wielkiego Kraju Rad,

który tak wydatnie pomaga w 
budowie kombinatu; mel­
dunki załogi „Ursusa" — po­
wodują okrzyki na cześć so­
juszu robotniczo-chłopskie­
go. Znów brzmią okrzyki na 
cześć Partii, na cześć Związ­
ku Radzieckiego i pokoju.

Z nowym gorącym entu­
zjazmem przyjmuje olbrzy­
mia hala słowa apelu do lu­
dzi pracy miast i wsi o przed- 
zjazdowym współzawodnic­
twie.

Apel załóg fabryk, kopalń i hui
— inicjatorów współzawodnictwa przedzjazdowego

do wszystkich ludzi pracy w Polsce
IX Plenum KC PZPR wy­

tyczyło przed nami jasną 
drogę walki:

o dalszy rozwój przemysłu 
polskiego,

o wydatne podniesienie 
produkcji rolniczej,

o znaczne rozszerzenie wy­
twórczości przedmiotów po­
wszechnego użytku.

o rozszerzenie budownictwa 
mieszkaniowego i socjalno- 
kulturalnego,

o wzrost dochodów ludno­
ści pracującej miast i wsi 
przez stopniowa obniżkę cen, 
przez wzrost płac realnych, 
przez wzrost towarowej pro­
dukcji rolnej w gospodar­
stwach chłopskich,

o coraz lepsze zaspokajanie 
materialnych 1 kulturalnych 
potrzeb człowieka pracy.

Częściowa obniżka cen, któ 
ra powiększa siłę nabywczą 
ludności o około 5 miliardów 
400 milionów złotych — to 
świadectwo wytrwałego dążę 
nia rządu ludowego do wy­
korzystania osiągnięć naszej 
gospodarki narodowej w ce­
lu stopniowego polepszania 
dobrobytu ludności.

Przed wszystkimi ludźmi 
pracy w mieście i na wsi Pol 
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza otworzyła jasną i 
bliską perspektywę osiągnię­
cia lepszego, dostatniejszego, 
bardziej kulturalnego życia.

Naszą sprawą, naszą wolą, 
jest nieugięcie wcielać w ży­
cie wskazania naszej partii 
— wywalczyć i wypracować 
szybsze podniesienie stopy 
życiowej ludzi pracy.

Odpowiedzmy na wezwa­
nie partii, na wielkie i spra­
wiedliwe jej hasła nowym, 
ofiarnym wysiłkiem pokojo­
wej twórczej pracy.

Nasze załogi podejmują za­
szczytną inicjatywę apelu do 
całego ludu pracującego, a- 
pelu na który niewątpliwie 
odezwą się miliony patriotów 
f budowniczych lepszego ju­
tra Polski.

Niech we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki narodo­
wej nauki i kultury rozwinie 
się potężny ogólno-narodowy 
ruch socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy —

NA POWITANIE II ZJAZ­
DU PZPR!

NA POPARCIE CZYNEM 
HASEŁ WALKI O SZYBSZY 
WZROST DOBROBYTU LU­
DZI PRACY!

Im większe będą zasoby 
materialne w rękach pań­
stwa ludowego, im większa 
będzie produkcja przemysło­
wa i rolnicza, im mocniejsza 
będzie spójnia między mia­

WARSZAWA (PAP)
Uczestnicy narady aktywu 

związkowego Warszawy 1 in­
nych województw dla omówie­
nia zadań produkcyjnych w 
związku z wytycznymi IX Ple­
num KC PZPR — przedstawi­
ciele załóg fabryk, kopalń 1 
hut — Inicjatorów współzawod 
nictwa przedzjazdowego u- 
chwalili następujący apel cło 
ludzi pracy całej Polski.

DO ROBOTNIKÓW, CHŁO 
PÓW PRACUJĄCYCH i IN­
TELIGENCJI.

DO PRACOWNIKÓW 
WSZYSTKICH DZIEDZIN 
GOSPODARKI, NAUKI, O- 
SWIATY I KULTURY. 

Towarzysze!
Zbliża się II Zjazd Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — oczekuje go polska kia 
sa robotnicza, oczekuje go ca­
ły lud pracujący Polski.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza od pierwszej chwi­
li zjednoczenia ruchu robotni­
czego — przez 5 lat — wier­
na woli i najżywotniejszym 
Interesom ludu pracującego, 
kontynuując najpiękniejsze 
tradycje bohaterskiej polskiej 
klasy robotniczej, prowadziła 
nasz kraj po drodze wielkiego 
budownictwa socjalistycznego.

Pod kierownictwem PZPR, 
wcielając w życie wytyczne 
planu 6-letnlego, zbudowaliś­
my silny przemysłowy funda­
ment socjalistycznej gospodar 
ki narodowej, pomnożyliśmy 
zasoby i trwały majątek nasze 
go kraju — stworzyliśmy pod­
stawy siły naszego ludowego 
państwa.

Pod kierownictwem PZPR, 
dzięki niezłomnej przyjaźni i 
braterstwu z narodami ZSRR, 
utrwaliliśmy wolność 1 bezpie­
czeństwo Ojczyzny, osiągnęllś 
my wielkie postępy we wszyst 
kich dziedzinach życia ludzi 
pracy — rozwinęliśmy oświa­
tę 1 kulturę, podnieśliśmy zdro 
wolność narodu.

Idąc droga wytkniętą przez 
PZPR, polski lud pracujący 
ustanowił wielka kartę praw 
i zdobyczy społecznych — 
Konstytucję Polsk'ei Rzeczy­
pospolite! Ludowej i zajął 
godne miejsce w potężnym 
obozie socjalizmu ’ demokra 
cji, który broni nieugięcie 
pokoju ludzkość wolności 
narodów przed zbrodniczymi 
zakusami amerykańsko - hi­
tlerowskich podżegaczy wo­
jennych.

Pod kierownictwem PZPR 
kraj nasz w oparciu o swe do 
tychczasowe osiągnięcia przy 
stępuje do przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej * mas 
pracujących.

Międzynarodówka — po­
tężna bojowa pieśń walczą­
cego i zwyciężającego prole­
tariatu, śpiewana przez wszy 
stklch zebranych kończy ofi­
cjalną część zgromadzenia.

* * *
W części artystycznej wy­

stąpił zespół Młodzieżowego 
Domu Kultury z Warszawy, 
reprezentacyjny chór Związ­
ku Zawodowego Górników z 
Siemianowic, orkiestra Fil­
harmonii Górniczej z Zab­

stem i wsią, im szybciej re­
alizować będziemy nasze pla­
ny gospodarcze, tym więk­
sze będą środki na zaspoka­
janie rosnących potrzeb lu­
dzi pracy.

Wszędzie — w zakładach 
przemysłowych, w kopal­
niach 1 fabrykach, w tran­
sporcie 1 budownictwie, w go 
spodarstwach chłopskich, w 
PGR-ach. POM-ach, w insty 
tucjach naukowych, w przed 
siębiorstwach komunalnych, 
handlowych 1 usługowych

walczmy o wykonanie z 
nadwyżka planów r. 1953, 
dajmy krajowi dodatkową 
produkcję węgla, stali, ma­
szyn i energii elektrycznej, 
więcej odzieży i żywności, 
mebli i wszystkich przedmio­
tów codziennego użytku, wię 
cej mieszkań, szkól i urzą­
dzeń kulturalnych.

Podnośmy nieustannie wy­
dajność pracy, przekraczaj­
my normy, wykorzystujmy 
w pełni technikę, ulepszajmy 
organizację pracy, stosujmy 
najszerzej coraz lepsze, przo­
dujące metody pracy.

Walczmy o oszczędność su 
rowców, materiałów, energii 
i czasu pracy, obniżajmy ko­
szty własne produkcji, tępmy 
wszelkie marnotrawstwo i roz 
rzutność.

Wykorzystajmy wszelkie re 
zerwy produkcyjne w wiel­
kich i małych zakładach, u- 
kryte moce produkcyjne, od­
pady surowców » półfabry­
katów, dajmy dodatkową 
produkcję dla zaspokojenia 
potrzeb szerokich mas.

Ulepszajmy jakość pro­
dukcji, jakość wyrobów prze­
mysłowych i spożywczych, 
zwalczajmy brakoróbstwo, 
wzbogacajmy asortyment to­
warów konsumcyjnych — daj 
my ludności pracującej wię­
cej dobrych i pięknych wy­
robów.

Umacniajmy sojusz robot­
niczo-chłopski, rozszerzajmy 
produkcję dla potrzeb wsi 
pracującej, okażmy pomoc 
braterską małorolnym i śred 
niorolnym chłopom w 1ch 
wysiłkach nad podn'esieniem 
wydajności z hektara, nad 
rozwojem hodowli. Popra­
wiajmy zaopatrzenie wsi w 
wyroby przemysłowe 1 mate­
riały budowlane, przygotuj­
my park maszynowy POM I 
PGR do jak najwydajniej­
szej pracy w przyszłej kam­
panii siewnej. Wierzymy, że 
na naszą wzmożona troskę i 
pomoc dla wsi pracującej — 
chłopi odpowiedzą pełnym 
wykonaniem obowiązków wo 
bec państwa i lepszą pracą

rza, artyści warszawskich te­
atrów oraz Zespół Pieśni i 
Tańca Zakładów Mechanicz­
nych M. Strzelczyka w Ło­
dzi.

Szczególnie gorąco witano 
artystę, przebywającego obec­
nie w Polsce radzieckiego 
Państwowego Teatru im. 
Wach tango wa — J. Smoleń­
skiego, który recytował w ję­
zyku polskim i rosyjskim 
fragmenty poematu Maja­
kowskiego pt. „Dobrze".

nad zwiększeniem produkcji 
rolnej.

Podnośmy kullurę handlu 
socjalistycznego i Jakość ob­
sługi kupujących, usprawniaj­
my dystrybucję towarów, 
funkcjonowanie wszelkich pla­
cówek usługowych.

Wprzęgnijmy wszystkie po­
tężne środki i zasoby gospo­
darki narodowej w służbę wlel 
klej sprawy podniesienia do­
brobytu robotników, chłopów 
1 inteligencji.

Bądźmy czujni i zjednocz­
my jeszcze mocniej szeregi
pod sztandarem Frontu Naro­
dowego — przecinko wrogom 
i obcym najmitom, którzy by 
chcieli zatrzymać marsz naro­
du polskiego do lepszego, 
szczęśliwszego żyda.

Przykładem cUa nas — na­
rody Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, które 
zbierają dziś wspaniałe żniwa 
socjalizmu i spieszą nam z po­
mocą. aby i nasz naród, wy­
zwolony spod Jarzma wyzyski­
waczy, mógł jak najszybciej 
w pełni korzystać ze zdobyczy 
nowego ustroju społecznego. 

Towarzysze!
Stawajcie wszyscy do współ 

zawodnictwa pracy — do wlel 
kiego ogólno-narodowcgo czy 
nu przedzjazdowegó.

Niech stanie się on nowym 
źródłem siły i jedności nasze­
go narodu w walce o pokój 
i plan 6-letni.

Niech stanie się wielką ma­
nifestacją ufności ludu pracu­
jącego do swojej partii, do 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — przewodniczki 
klasy robotniczej ’ narodu, 
wiodącej Polskę dc szczęścia, 
pokoju i socjalizmu.

Fabryka Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu. Warszaw­
skie Zakłady im. L. Waryń­
skiego, Tarchomińskie Zakła­
dy Farmaceutyczne, Warszaw­
ska Fabryka Motocykli War­
szawskie Zakłady Przemysłu 
Gumowego, Warszawskie Zjed 
noczenie Budownictwa Miej­
skiego nr 5, Warszawskie Zjed 
noczenie Budownictwa Miej­
skiego nr 7, Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane nr 3, Centralny Dom 
Towarowy. Centralna Wytwór 
nia Sprzętu Budownictwa 
Miejskiego, Cynkownia „War­
szawa", Stołeczne Zakłady 
Przemysłu Drzewnego. Spół­
dzielnia „Żelazo — Cynk", 
Warszawskie Zakłady Przemy 
słu Odzieżowego im Obroń­
ców Warszawy, Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego lm. 17 Stycznia Pol. 

(Ciąg dalszy na str. 2)



Wszyscy sąsiedzi Niemiec powinni wzmóc wysiłki
w celu zapobieżenia

odrodzeniu militaryzmu niemieckiego
Noła rządu PRL do rządów Francji, Belgii, Norwegii, Holandii, Danii i W. Księstwa Luksemburg
TT-4 RS Z A W A (PAP)
Dnia 19 bm. minister spraw 

zagranicznych PRL, St. 
Skrzeszewski, przyjął kolejno 
ambasadora Francji, posłów 
Belgii i Norwegii oraz char- 
ge d‘affaires Holandii i Da­
nii i wręczył im jednobrzmią­
ce noty. Identyczna nota zo­
stała również przekazana 
rządowi W. Księstwa Luksem­
burg.

Minister Spraw Zagranicz­
nych przyjął również amba­
sadora CSR, którego poinfor­
mował o tym fakcie i wręczył 
mu odpis noty.

Poniżej podaj emy treść no­
ty wręczonej ambasadorowi 
Francji:

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy 
szacunku Ambasadzie Fran­
cuskiej i ma zaszczyt zako­
munikować, co następuje:

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, kierując się 
troską o bezpieczeństwo swe­
go kraju, zdaje sobie sprawę, 
że zapewnienie bezpieczeń­
stwa narodów europejskich 
związane jest przede wszyst­
kim z realnymi postępami w 
osiągnięciu odprężenia mię­
dzynarodowego i z właściwą 
postawą wszystkich krajów, 
zainteresowanych w utrzy­
maniu i utrwaleniu pokoju 
w Europie. W związku z tym 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej uważa za celowe 
przedstawienie rządowi fran­
cuskiemu swego , stanowiska 
wobec kilku aktualnych i na­
der Istotnych problemów w 
przekonaniu, że wzajemna 
wymiana poglądów między 
państwami, które w rozwią­
zaniu tych problemów są 
najżywotniej zainteresowa­
ne, może okazać się poży­
teczną dla wysiłków, zmie­
rzających do osiągnięcia od­
prężenia międzynarodowego.

Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej z najwięk­
szą uwagą obserwuje wy­
mianę not między rządem 
ZSRR, a rządami Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, Wielkiej Brytanii 1 
Francji oraz kroki podejmo­
wane przez te rządy w ciągu 
ostatnich lat na terenie Eu­
ropy. Okrutnie doświadczony 
w ostatniej wojnie — szcze­
gólną wagę przywiązuje na­
ród polski do problemu nie­
mieckiego, którego słuszne 
uregulowanie jest niewątpli­
wie podstawowym zagadnie­
niem pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Zwłaszcza 
dla państw graniczących z 
Niemcami problem zabezpie­
czenia pokojowego rozwoju 
Niemiec, opartego na zasa­
dach i dążeniach demokra­
tycznych sił narodu nie­
mieckiego, które przeciwne 
są polityce militaryzacji i 
odwetu — jest sprawą naj­
żywotniejszą.

Oczywiście, takiemu poko­
jowemu i demokratycznemu 
kierunkowi rozwoju Niemiec 
nie sprzyja polityka forsow­
nych zbrojeń, realizowana o- 
becnie przy wszechstronnym 
poparciu rządu Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północ­
nej przez stare, agresywne 
koła reakcyjne, dążące do 
odbudowy militarnej potęgi 
Niemiec, w celu urzeczywist­
nienia nowych prób podboju 
Europy i otwarcia odrodzo­
nemu imperializmowi nie­
mieckiemu drogi do ekspan­
sji światowej. Wprost prze­
ciwnie, jeęt przecież coraz 
bardziej jasne, że polityka 
militaryzacji Niemiec stano­
wi dziś rosnącą groźbę dia 
pokoju 1 bezpieczeństwa wszy 
st.kich narodów europejskich, 
a w szczególności dla państw 
sąsiadujących z Niemcami, 
które już doświadczyły na 
sobie nieraz potwornych 
skutków tej polityki, zgubnej 
również dla samego narodu 
niemieckiego.

Przeszło 8 lat minęło od 
zakończenia działali wojen­
nych armii sprzymierzonych 
przeciwko hitlerowskim Niem 
com, a pokój w Europie nie 
jest ustabilizowany. Nie tyl­
ko nie został dotychczas za­
warty traktat pokojowy z 
Niemcami, ale od szeregu lat 
narastają nowe elementy

zagrożenia tak drogo okupio­
nego pokoju. Dzieje się to na 
przekór doświadczeniu ostat­
niej wojny wskutek poparcia 
udzielanego przez USA odbu­
dowie imperializmu niemiec­
kiego.

Polityka kół agresywnych, 
której celem jest panowanie 
nad światem, zmierza poprzez 
przekształcenie Niemiec za­
chodnich wr arsenał i siłę u- 
derzeniową tej polityki, do 
całkowitego podporządkowa­
nia sobie Europy, której gau- 
leiterem stałyby się neohitle- 
rowskie Niemcy. Takie, a nie 
inne jest podłoże groźnego 
dla pokoju podziału Niemiec, 
szybkiego odrodzenia impe­
rializmu niemieckiego 1 Jego 
apetytów, separatystycznych 
układów boi.nskich oraz u- 
kładu o europejskiej wspól­
nocie obronnej, zmierzającej 
do faktycznej odbudowy 
Wehrmachtu jako dominują­
cej siły militarnej w Europie. 
Czyż nie jest tego potwier­
dzeniem już nie tylko Jawne 
rehabilitowanie, lecz wręcz 
gloryfikowanie faszystow­
skich zbrodniarzy wojennych, 
co musi obrażać uczucia mi­
lionów ofiar hitleryzmu?

Twierdzi się wbrew oczy­
wistym faktom, że układ o 
europejskiej wspólnocie o- 
bronnej ma zadania rzekomo 
wyłącznie obronne i że ukła­
dy bonnskie nie uszczuplają 
możliwości zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Już safn fakt bezceremo­
nialnego 1 coraz bardziej na­
tarczywego rozmieszczania 
na terytorium państw, które 
podpisały układ o europej­
skiej wspólnocie obronnej, 

Ibaz wojennych agresywnego 
paktu atlantyckiego, do któ­
rego -Stany Zjednoczone chcą 
właśnie pod osłoną europej­
skiej wspólnoty obronnej 
wprowadzić odrodzony Wehr­
macht — stanowi niezbity 
dowód agresywnego charak­
teru tego układu.

Bonnskie koła rządowe wy­
wierają nacisk na szybką ra­
tyfikację układów' z Bonn 1 
Paryża, aby forsować po- 
wstznie . agresywnej armii 
niemieckiej i zamknąć w ten 
sposob drogę do zawarcia 
traktatu pokojowego.

Jest rzeczą oczywistą, że 
nie można zabezpieczyć się 
przed hegemonią imperializ­
mu niemieckiego przy pomo­
cy układów separatystycz­
nych. Tylko zgodne porozu­
mienie czterech wielkich mo­
carstw' w oparciu o umowę 
poczdamską mogłoby usunąć 
tę groźbę. Dlatego leży ono 
w' interesie wszystkich bez 
wyjątku wschodnich, jak i 
zachodnich sąsiadów Nie­
miec.

Nie ulega wątpliwości, że na­
rody europejskie winny z naj­
głębszą rozwagą zanalizować tę 
groźbę, nie bagatelizując do­
świadczeń historii, które, oczy­
wiście, inaczej się 'kształtowały 
dla nich, niż dla tak odległego 
— zaoceanicznego mocarstwa, 
jakim są Stany Zjednoczone A- 
meryki Północnej. Rząd polski 
uważa za sprzeczną z podstawo­
wymi zasadami współżycia mię­
dzynarodowego i jawnie fałszy­
wą w świetle doświadczeń histo­
rii „koncepcję*" ożywienia wstecz 
nych sił i dążeń odwetowo - mi- 
litarystycznych w Niemczech za 
chodnich, w celu skierowania a- 
gresji rozbudowanego od nowa 
Wehrmachtu na Wschód. Czyż 
trzeba przypominać skutki opar­
tej na tejże „koncepcji" połity 
ki monachijskiej, która ułatwi­
ła 1 przyspieszyła wybuch II 
wojny światowej? Czyż trzeba 
obliczać raz jeszcze, ile I czym 
zapłaciły za te politykę przede 
wszystkim kraje, graniczące z 
Niemcami, zarówno od wschodu, 
jak i zachodu. Oczywiste jest, 
że polityka ta dziś ponawiana 
musi doprowadzić z nieubłaganą 
logiką do podobnych skutków. 
Nie ma też nic dziwnego w tym,
że politykę tę forsują te przede 
wszystkim zaoceaniczne kola a- 
gresywne, dla których była ona 
źródłem olbrzymich zysków.

Wzrastający niepokój i zata­
czający coraz szersze kręgi ruch 
przeciwko utworzeniu armii eu­
ropejskiej świadczy o tym, że na 
rody widzą w tej armii twór a- 
gresywny, zagrażający pokojowi 
i ich bytowi narodowemu, gdyż 
główną siłą tej armii będzie wda 
śnie odrodzony Wehrmacht z 
hitlerowskimi generałami na 
czele.

Hitlerowscy generałowie i 
przywódcy licznych związków 
żołnierskich otwarcie traktują u 
kład o europejskiej wspólnocie 
obronnej jako odnowioną kon­
cepcję „nowego porządku" w 
Europie, której prekursorem był 
hitlerowski Wehrmacht 1 Waffen 
SS. Dziś zaś układ ten stano­
wić ma instrument, zapewniają­
cy niemieckim wojskom dominu 
jącą rolę w armii europejskiej.

Coraz szybciej pryskają i pry­
skać będą złudzenia co do „de- 
mokratyzmu** i „pokojowości" 
ludzi, kierujących zachodnimi 
Niemcami. Niedwuznaczną prze­
cież wymowę miały ich niedaw­
ne manifestacje z okazji wybo- 
rów, „adenauerowskich deklara­
cji polityki wyzwalania" itp. 
Podobieństwo tej atmosfery do 
nastrojów roku 1933 narzuca się 
z całą natarczywością każdemu 
człowiekowi o otwartych oczach.

Podobnie jak to czyniono w 
owych latach, zamiast realnego 
zabezpieczenia swoich narodów

skłaniać uzbrojonych ponownie, 
żądnych odwetu rewizjonistów 
niemieckich, z ich potencjałem 
wojennym, do rezygnacji ze 
swych roszczeń, z których nie 
czynią tajemnicy?

Tak więc „armia europejska" 
stać się musi instrumentem po­
litycznego i militarnego popar* 
cia dla niemieckiego programu 
rewizjonistycznego, a więc za­
grożeniem niezawisłości naro­
dów europejskich.

Narody europejskie, a zwłasz­
cza narody sąsiadujące z Niem­
cami, miały prawo spodziewać 
się, -że zwycięstwo nad hitleryz­
mem, które okupiły wielkimi o- 
fiarami, przyczyni się do powsta 
nia pokojowych Niemiec, że nie­
mieckie plany odwetowe nie bę­
dą więcej zatruwać stosunków 
europejskich. O możliwości po­
kojowego współżycia między ta­
kimi Niemcami, a ich sąsiadami 
świadczą dobrosąsiedzkie i przy­
jazne stosunki między NRD a 
Polską, Czechosłowacją i innymi

i innych narodów europejskich 1 państwami. Proponowany przez 
przed agresją imperializmu nie- j ZSRR projekt zasad traktatu po 
mieckiego, usiłuje się również o- kojowego z Niemcami stwarza 
becnie uśpić czujność narodów ! możliwość powstania zjednoczo- 
projektami iluzorycznych gwa- ! nego, demokratycznego i pokojo 
rancji. Własne, jakże gorzkie wego państwa niemieckiego, stwa
doświadczenia upoważniają na­
ród polski do przypomnienia, że 
ówczesna zbrodnicza polityka 
sprzyjania niemieckiemu impe­
rializmowi — przykrywana gwa 
ran c jam i, udzielonymi Polsce w 
przededniu wojny — nie tylko 
nie uchroniła narodu polskiego 
przed napaścią, lecz stała się 
źródłem katastrofy narodowej i 
niezmierzonych cierpień i znisz­
czeń.

Remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich i jakiekolwiek środki 
mogące ją ułatwić, nie dają się 
pogodzić z racją stanu żadnego 
kraju sąsiadującego z Niemcami.

W wypadku wejścia w życie u 
kładu o europejskiej wspólnocie 
obronnej, milltaryści niemieccy 
narzucą Je], zgodnie z własną za­
powiedzią, swe plany odwetu 1 
zaboru, plany „wyzwalania" 
NRD, ziem polskich i ziem in­
nych narodów' oraz udoskonalo­
ną techniko prowokowania kon­
fliktów. Jakież motywy miałyby

rza możliwość odprężenia mię­
dzynarodowego i pokojowego 
współżycia. Natomiast wejście 
w życie układów z Bonn i Pary­
ża zniweczy definitywnie możli­
wość takiego zjednoczenia Nie­
miec i zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego, wzmoże na 
pięcie międzynarodowe, a w Eu­
ropie stworzy groźbę dla po­
koju.

Rząd polski żywi nadzieję, że 
rząd francuski należycie oceni 
wagę sprawy i intencje, które 
skłoniły rząd polski do przedsta 
wdenia swego poglądu w tej spra 
wie. Motywy te są głęboko przy­
jazne i podyktowane troską c 
pokój w Europie, troską o bez­
pieczeństwo i pokojową pracę 
naszych krajów.

Szczególnie też rząd polski

o wielkich tradycjach. Fran­
cja jest zatem szczególnie 
współodpowiedzialna za lo­
sy pokoju. Jej stanowisko 
mogłoby poważnie przyczy­
nić się do zapobieżenia odro­
dzeniu agresywnych Niemiec 
i ich remilitaryzacji.

Jeśliby w doprowadzenie 
do spotkania pięciu mo­
carstw w imię odprężenia sy 
tuacjl międzynarodowej, jak 
to proponuje rząd ZSRR, wło 
żono chociażby cześć tego 
wysiłku 5 gorączkowych za­
biegów, jakie wkłada się w 
realizację separatystycznych 
porozumień brzemiennych w 
konflikty, uwarunkowanych 
koniecznością wyzbycia się 
przez uczestników tych ukła 
dów niemałej części ich su­
werenności oraz wielu dro­
gich im tradycji, wówczas 
trudy te doprowadź’łyby na 
pewno do zapewnienia tak 
upragnionego spokojniejsze­
go jutra narodom.

Polityka remilitai-yzacji 
Niemiec, pociągając za sobą 
niechybnie ogólne forsowa­
nie zbrojeń, wywiera już dziś 
nader ujemny wpływ na sy­
tuację gospodarcza krajów' 
europejskich. Rosną w nie­
spotykanym tempie i rozmia­
rach wydatki państwa zwią­
zane ze zbrojeniami, co mu-1 
si pociągnąć za sobą narasta 
nie ciężarów dla ludności, jak 
również pogłębiać trudności 
w ekonomice każdego pań­
stwa. Fałszywa, złudna i głę­
boko szkodliwa dia rozwoju 
współpracy międzynarodowej 
okazała się polityka dyskry­
minacji w wymianie towaro­
wej. Polityka ta nie tylko nie 
sprzyjała podniesieniu eko

pragnie się odwołać do rzą- nomlcznemu krajów, które ja 
du Francji, jako do rządu stosowały pod naciskiem Sta 
narodu sąsiadującego z Niem nów Zjednoczonych Ameryki 
cami. a zarazem mocarstwa i Północnej, ale utrudniając

swobodna wymianę między­
narodową przyczyniała się 
tylko do pogłębiania istnie­
jących trudności.

Jest rzeczą nie ulęgającą, 
wątpliwości, że wejście na 
drogę zahamowania zbro­
jeń przez zawarcie między 
wielkimi mocarstwami odpo­
wiedniego układu o stopnio­
wym rozbrojeniu i zakazie 
broni masowego zniszczenia 
nie tylko przyczyniłoby się 
najskuteczniej do trwałego 
odprężenia międzynarodowe­
go, ale pozwoliłoby pa poważ 
ne rozwinięcie wymiany towa 
rowej w skali światowej.

Dlatego rząd polski wy­
trwale ponawia swój apel, 
aby wszyscy sąsiedzi Niemiec 
nie ustawali w swoich wy­
siłkach, w celu zapobieżenia 
odrodzeniu imperializmu i 
militaryzmu niemieckiego. W 
obliczu konkretnej sytuacji 
wysiłki te powinny być po­
ważnie wzmożone. Rząd pol­
ski spodziewa się zatem, że 
rząd francuski pamiętając o 
więzach przyjaźni łączących 
nasze narody ustosunkuje 
się z całą rozwagą do tego 
apelu. <

Odprężenie w stosunkach 
międzynarodowych, a wraz z. 
tym właściwa i trwałe roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego, możliwe jest — zda­
niem rządu polskiego — je­
dynie na drodze porozumie­
nia wielkich mocarstw. Dla­
tego też rząd polski popiera 
propozycję zwołania konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych, przedstawioną 
przez rząd ZSRR, a w szcze­
gólności w jego nocie z 3 li­
stopada 1953 r„ i zwraca się 
do rządu francuskiego, by ze 
swej stronv zechciał również 
udzielić tej propozycji swego 
poparcia.

Dumne meldunki o zobowiązaniach produkcyjnych
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wiele innych artykułów po­
trzebnych naszemu miastu i 
wsi.

Nowa Huta

W wyniku podjętych zobo­
wiązań indywidualnych i bry­
gadowych załóg 12 przedsię­
biorstw budowlanych i monta­
żowych Nowej Huty, na 15 dni. 
przed wyznaczonym terminem 
zostanie oddana do próbnego 
rozruchu siłownia kombinatu o 
mocy, która mogłaby zaspokoić 
całkowite zapotrzebowanie
Warszawy na energię elek­
tryczną.

Robotnicy, technicy i inży­
nierowie budujący pierwsze so­
cjalistyczne miasto — Nową 
Hutę, zobowiązali się m. in. 
wykonać ponad plan roku 1953 
budynek mieszkalny dla 50 ro­
dzin.

W celu poprawy warunków 
bytowych załoga oddziału za-

zuje się wykończyć dodatkowo 
736 tys. m tkanin, a zwłaszcza 
w gatunkach najbardziej pożą­
danych na rynku, i tak: tka­
nin koszulowych drukowanych 
403 tys. m, farbowanych ko- 

} szulowych 53 tys. m, piżamo- 
wych flanelowych 126 tys. m, 
tkanin na ubrania robocze 69 
tys. m, prześcieradłowych 14 
tys. m.

czego i zorganizować dodatkowe 
kursy dla przeszkolenia dozoru 
i nowych rębaczy, podnieść sto­
pień mechanicznego urabiania 
węgla, podnieść stopień czysto­
ści węgla o 1 proc, i skrócić pla­
nowany czas remontu maszyn i

urządzeń o 193 roboczo-dniówki;
— dla polepszenia warunków 

bytowych oddać do końca stycz­
nia 1954 r. 28 nowych mieszkań 
i wyremontować 10 starych, od­
dać do użytku pralnię mechanicz
ną, 2 bufety.

Zakł. Przemyślu 
Azotowego 

w Kędzierzynie

Postanawiamy, że w dniu 15 
grudnia 1953 r. uruchomiona zo­
stanie produkcja amoniaku, zaś 
w dniu 15 stycznia 1954 r. powi­
tamy Zjazd oddaniem do eks­
ploatacji całej fabryki przez 
włączenie do ruchu oddziału 
kwasu azotowego i saletrzaku.

Oddamy do produkcji nową 
fabrykę nawozów sztucznych, 
wyposażoną w nowoczesną tech­
nikę, stwarzająca nowe, socjali-

. r .. . , styczne warunki pracy, calkowi-opatrzenia robotniczego zobo- cie eliminuj4Cą ciężki trud robot 
nika przez pełną mechanizację 
robót.

Oddamy do dnia Zjazdu do 
użytku nowe przedszkole i żło­
bek, rozszerzony ośrodek zdro­
wia, 319 nowych izb mieszkal­
nych w osiedlach zakładowych, 
które polepszą warunki bytu za­
łogi.

wiązała się otworzyć dodatko­
wo trzy bufety na terenie bu­
dowy, jeden sklep spożywczy i 
zwiększyć hodowlę trzody 
chlewnej o 30 proc.

ZPB Łódź

Załoga przędzalni, walcząc o 
wykonanie długookresowych 
zobowiązań, wykonała od po­
czątku br. 454 tony przędzy 
ponad plan tego okresu. Dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR wy­
kona do 15 stycznia 1954 r. 
dalsze 106 toń przędzy po­
nad plan.

Załoga tkalni, walcząca o- 
fiarnie o wykonanie 2 milio­
nów metrów tkanin ponad plan 
w roku 1953, dała już 1708 tys. 
metrów. Dla uczczenia 11 Zja­
zdu naszej Partii zwiększy do­
tychczasowe wysiłki, dając do 
dnia 15 stycznia 1954 r. jeszcze 
335 tys. metrów ponadplano­
wych tkanin. Plan roczny wy­
kona do dnia 4 grudnia 1953 r.

Dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR w’ykończalnia zobowią-

Kopalnia
,,G(iiuice“

19 bm. na ogólnym zebraniu 
załoga podjęła następujące zo­
bowiązania:

— wykonać plan roczny o 3 
dni szybciej niż przewiduje zo­
bowiązanie długookresowe i dać 
do końca br. 20 tys. ton węgla 
ponad plan roczny;

— w styczniu 1954 r. rytmicz­
nie wykonywać plany produk 
cyjne i dać 500 ton węgla ponad 
plan miesięczny;

— kierownictwo i dozór tech­
niczny, dla zapewnienia rytmicz 
nego wykonywania planów pro­
dukcyjnych w roku następnym, 
zobowiązuje się przygotować no 
wy front roboczy o długości 240 
m bieżących, przyspieszyć otwar 
cie nowego poziomu wydobyw-

Apel załóg 
fabryk, kopalń i

(Ciąg dalszy ze str. 1)
skie Zakłady Optyczne, Za­
kłady Przemysłu Cukiernicze­
go im. 22 Lipca, PKP War­
szawa — Praga. Główny łnsty 
tut Elektrotechniczny w War­
szawie, Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska'’ w 
Szymanowie, huta „Kościusz­
ko", kopalnia „Gliwice", Bu­
dowa Kombinatu 5 Miasta No­
wa Huta, Fabryka Supertoma- 
syny „Bonarka" w Krakowie, 
Zakłady Przemysłu Azotowe­
go w Kędzierzynie, Zakłady 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina w Poznaniu, Szczeciń­
skie Zakłady Włókien Sztucz­
nych, Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe w Bydgoszczy, 
Stocznia Gdańska Cementow­
nia „Wierzbica", Kieleckie 
Zakłady Wyrobów Metalo­
wych, Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. Stalina w Ło­
dzi, Zakłady Przemysłu Weł­
nianego im. 9 Maja w Łodzi, 
Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego im. Marchlewskiego w 
Łodzi, Łódzkie Zakłady Gałan 
terii Metalowej, Zakłady Gar­
barskie w Radomiu, Radom­
skie Zakłady Obuwia. Swa- 
rzędzkic Fabryki Mebli, Za­
kłady Przemysłu Wełnianego 
im. Findera w Bielsku, Zakła­
dy Mechaniczne „Ursus". Do! 
nośląskie Zakłady Wytwórcze 
Maszyn Elektrycznych, Ku­
jawskie Zakłady Kawy Zbożo­
wej i Środków Odżywczych, 
Bielawskie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im II Armii 
W P, Pabianicki Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego Fa­
bryka Maszyn Żniwnych w
Płocku, Zakłady Konfekcji 
Technicznej w Żyrardowie,

hut
Cegielnia „Boryszew". Fabry 
ka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
w Przemyślu, Zakłady Przemy 
słu Dziewiarskiego im. Gła- 
żewskiego w Łodzi Zakłady 
Przemysłu Gumoweg' w Ło­
dzi, Wrocławskie Zakłady 
Włókien Sztucznych.

Prof. dr Dega
odznaczony 
krzyżem oficerskim 
orderu
odrodzenia Polski

W dniu wczorajszym na­
stąpiło otwarcie Dr.i Ortope­
dycznych Polskiego Towarzy 
stwa Ortopedycznego 1 Trau 
matologicznego. Tegoroczne 
Dni powiązane są ściśle z 
25-lec:em działalności Towa­
rzystwa i 30-lec’em pracy 
Kliniki Ortopedycznej AM. 
Kierownik Kliniki — prof. 
dr Wiktor Dega za swoją wy 
bitną pracę naukową i os:ag 
nięcią w dziedzinie lecznic­
twa ortopedycznego otrzymał 
z rąk wiceprzewodniczącego 
W RN Sternala krzyż ofi­
cerski orderu odrodzenia Pol 
ski.

Tematem obrad otwarcia 
Dni Ortopedycznych było le­
czenie zachowawcze skutków 
porażeń po chorobie Heine- 
Medina. (up)



Rozpalmy serca i umysły płomiennym entuzjazmem twórczej pracy
d!a uczczenia II Zjazdu Partii — przewodniczki naszego narodu

Stworzenie trwałych pod­
staw dla poprawy bytu lud­
ności pracującej, dla coraz 
pełniejszego zaspokajania jej 
stale rosnących potrzeb ma­
terialnych/ socjalnych i kul­
turalnych stanowi podstawo­
wą cechę polityki naszej Par­
tii od pierwszych dni obję­
cia władzy przez klasę robot­
niczą.

„Przecież cała nasza do­
tychczasowa praca, wszystkie 
nasze wysiłki gospodarcze — 
mówił na IX Plenum towa­
rzysz Bierut — przyczyniały 
się — pośrednio, lub bezpo­
średnio — do polepszenia 
warunków życia ludu pracu­
jącego, zarówno w mieście, 
jak i na wsi i torowały dro­
gę obecnym możliwościom/4

Dlaczego obecnie możemy 
wysunąć na czoło wszystkich 
naszych zadań, jako sprawę 
pierwszoplanową, zadanie 
skoncentrowania wysiłków? 
wokół zabezpieczenia szyb­
szego wzrostu stopy życiowej 
ludzi pracy?

Stało się to możliwe dzięki 
temu, że w ciągu ubiegłych 
9 lat, naród nasz, kierując 
się słusznymi wskazaniami 
Partii, realizując w praktyce 
fundamentalną zasadę soju­
szu robotniczo - chłopskiego, 
korzystając z wszechstronnej
1 braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego, budował 
trwałe podstawy gospodarki 
socjalistycznej.

Budujemy w naszym kraju 
samochody i traktory, statki 
dalekomorskie, ciężkie obra­
biarki i ciężkie motory elek­
tryczne. Stworzyliśmy od pod­
staw przemysł wielkiej syn­
tezy chemicznej, zbudowaliś­
my w ciągu niewielu lat wła­
sny nowoczesny przemysł 
obronny.

Produkcja energii elektrycz 
nej wzrosła w porównaniu ze 
stanem przedwojennym 4,5 
raza.

Równolegle z rozwojem 
przemysłu ciężkiego, stano­
wiącego podstawę socjalisty­
cznej industrializacji, nastą­
pił dalszy poważny,' aczkol­
wiek powolniejszy, rozwój 
produkcji artykułów kon- 
sumcyjnych.

Produkujemy dziś odzieży
2 razy więcej, niż w roku 
1949, znacznie więcej tkanin, 
obuwia, cukru i innych arty­
kułów.

Globalna produkcja prze­
mysłu wytwarzającego przed­
mioty spożycia wzrosła w po­
równaniu z rokiem 1949 o 
99 proc.

Wprowadzenie do przemy­
słu nowoczesnej techniki, u- 
sprawnienie organizacji pra­
cy, podwyższenie kwalifika­
cji zawodowych, a nade 
wszystko stały rozwój socja­
listycznego współzawodnic­
twa pracy, przyniosły w re­
zultacie w latach 1950—53 
poważny wzrost wydajności 
pracy, wynoszący w przemy­
śle około 50 proc., a w bu­
downictwie 72 proc.

Ten gruntowny proces 
przeobrażeń struktury eko­
nomicznej i socjalnej nasze­
go kraju wpłynął na dwu­
krotny w stosunku do r. 1933 
wzrost dochodu narodowego 
oraz na wzrost dochodów re­
alnych klasy robotniczej m. 
in. wskutek większego zatrud 
nienia członków rodzin. Po­
ważnie wzrosły świadczenia 
państwa na ubezpieczenia, o- 
piekę nad matką i dzieckiem, 
urządzenia socjalne i kultu­
ralne.

Osiągnięcia naszego naro­
du w budownictwie socjali­
stycznym są częścią wspól­
nych osiągnięć krajów wiel­
kiego obozu pokoju i socja­
lizmu, które w podobnych 
warunkach, w oparciu o przy 
kład i pomoc Związku Ra­
dzieckiego, zwycięsko reali­
zują swoje plany budownic­
twa socjalistycznego, polep­
szając z roku na rok warun­
ki materialne i kulturalne 
mas pracujących zgodnie z 
istotą sformułowanego przez 
Józefa Stalina podstawowe­
go prawa ekonomicznego so­
cjalizmu.

Jakże krańcowo inaczej 
przedstawia się w zestawie­
niu z tą perspektywą nie­
ustannego rozwoju gospodar­
ki narodowej naszych kra­
jów i wzrostu stopy życiowej 
ludności, położenie mas pra­
cujących w krajach świata 
kapitalistycznego, których e- 
konomika podporządkowana 
•jest interesom wielkich mo­
nopoli.

Skrót przemówienia przewodniczącego CRZZ Wiktora Kłosiewicza 
wygłoszonego w dniu 20 bm. na naradzie aktywu związkowego 

Warszawy i innych województw
Przed kilku tygodniami 

mieliśmy możność zapoznać 
się z szeregiem ciekawych 
faktów i dokumentów podczas 
III światowego Kongresu 
Związków Zawodowych w 
Wiedniu.

O czym mówią te fakty i 
dokumenty, zestawione na 
podstawie danych ONZ oraz
relacja uczestników Kongre- kłość imperialistycznych pod- 
su? iżegaczy wojennych. Ta bez-

Mówią one o potwornej nę­
dzy i nieludzkim wyzysku 
ludzi pracy w krajach kapi­
talistycznych i kolonialnych.

Dane te mówią nam, że w i obozu pokoju, stały wzrost 
ciągu ostatnich 4 lat oficjał- stopy życiowej ludności po­
ny wskaźnik kosztów utrzy- ■*wierdzają raz jeszcze nieza 
mania podniósł się: we Prań- przeczalną wyższosc gospo- 
cji o 45 proc., w* Austrii o I darki socjalistycznej nad ka­
99 proc., w Argentynie o 198 
proc., a liczba bezrobotnych 
w 13 głównych krajach Euro­
py zachodniej wzrosła o 45 
proc. Znacznemu pogorsze­
niu uległa również sytuacja 
chłopów pracujących.

Taka jest linia rozwoju i 
taka jest perspektywa, jaką 
otwiera przed masami pracu­
jącymi imperialistyczna po­
lityka zbrojeń, takie są nie­
uchronne następstwa ekono­
miki rządzącej się prawem 
maksymalnego zysku kapita­
listycznego.

Przeciwko polityce głodu i | naszyć wyslłków^nad" wzro- 
nędzy wzrasta potężniejąca i stem uprzemysłowienia kra- 
z każdym dniem lala oporu i i ju?dym dniem fala oporu 
protestu ze strony klasy ro­
botniczej, narastają wielkie 
ruchy strajkowe i wzmągają 
się dążenia jednościowe 
wśród mas pracujących ca­
łego świata w obronie wspól­
nych interesów, w walce o 
chleb, wolność i pokój.

Ogromny wzrost sił obozu 
pokoju ze Związkiem Radziec 
kim na czele, nieustanny im­
ponujący rozwój ekonomiki 
krajów obozu pokoju i demo­
kracji, znajdujący oparcie w 
potężnych osiągnięciach kra­
ju zwycięskiego socjalizmu, 
stanowi drugi podstawowy 
czynnik, który pozwolił nam 
w obecnym okresie postawić 
na czoło naszych zadań spra­
wę przyspieszenia wzrostu 
stopy życiowej mas pracują­
cych.

Poważnym krokiem na dro­
dze realizacji wytycznych IX 
Plenum KC PZPR jest u- 
chwała Rady Ministrów z 
dnia 14.11. br. w sprawie 
częściowej obniżki cen, pod­
jęta w celu zapewnienia dal­
szej poprawy poziomu mate­
rialnego ludności 1 podnie­
sienia jej siły nabywczej.

Uchwała ta, przynosząca 
masom pracującym naszego 
kraju wzrost siły nabywczej 
o 5,4 miliarda złotych w ska­
li rocznej, została przyjęta, 
jak tego należało się spodzie­
wać, z głębokim uznaniem i 
zadowoleniem przez masy 
pracujące całego kraju.

Ale nie wolno zapominać, 
że nasze osiągnięcia nie spa­
dają z nieba. Należy sobie 
zdać sprawę, że to jest pier­
wszy krok, oparty na dokład­
nym wyliczeniu realnych 
możliwości. Dalsze osiągnię­
cia w tym kierunku są całko­
wicie realne i zależą od nas 
samych, od naszej wytężonej 
pracy.

Nie wolno zapominać, że 
mieliśmy-przez 3 lata niepo­
myślne dla rolnictwa warun­
ki atmosferyczne, a w bieżą­
cym roku stoimy wobec ko­
nieczności poważnego impor­
tu zboża i to ogranicza nasze 
obecne możliwości, jakie zna­
lazły wyraz w uchwale Rady 
Ministrów.

Tym większą uwagę win­
niśmy wszyscy poświęcić pod­
niesieniu produkcji rolnej.

Wróg zrazu starał się pod­
kopywać wagę wskazań IX 
Plenum, głosząc, że żadnej 
zniżki cen nie będzie. Obec­
nie, kiedy Uchwala Rządu z 
dnia 14 XI przygwoździła te 
kłamstwa, zaskoczona tym 
wroga propaganda próbuje 
sugerować, że po obniżce cen 
nastąpi obniżka płac. Do cze­
go zmierza wróg przez roz­
siewanie tego rodzaju fałszy­
wych pogłosek?

Zmierza, wysługując się za 
dolary imperialistom i neo- 
hitlerowcom, do siania za­
mętu, do osłabienia zaufania 
do partii i rządu ludowego.

Chciałbym z tego miejsca 
z całą siłą napiętnować tę 
wrogą i oszukańczą robotę.

Wiemy do czego zmierza 
wróg. Wiemy, że każde nasze 
osiągnięcie, każdy sukces na­
szego pokojowego budownic­
twa, każdy krok na drodze 
do podniesienia stopy życio­
wej ludności wywołuje wście

silna wściekłość nie zdoła 
jednak zmienić biegu historii.

Osiągnięcia budownictwa 
socjalistycznego w krajach

pitalistyczną.
Dążeniem naszej Partii i

rządu jest i będzie, jak to 
podkreśliło IX Plenum i tezy 
na II Zjazd, stworzenie wa­
runków dla wzrostu w ciągu
lat 1954—55 płac realnych 1 jednego patrioty szczerze

pragnącego szczęścia naszej 
Ojczyzny.

Wszak wytyczne IX Ple­
num i sprawy, które staną się
przedmiotem obrad II Zjaz- _ __

szych dotychczasowych o- i ^u. w ńiteresie każdego I n;a Partii, wychowujmy pra- 
siągnięć, sprawy przyspieszę- ' czl°^ie^a pracy i całej klasy . cownlków naszego aparatu 
nia wzrostu stopy życiowej, robotniczej. {handlowego, podnośmy kul-
jako naczelnego zadania mo- ! W naszych rękach, ludzi 
że oznaczać zahamowanie pracy — gospodarzy własne­

go kraju leży możność poprą 
wy własnego bytu.

Im szybszy będzie rozwój 
produkcji, im szybciej i peł­
niej realizować będziemy na­
sze plany gospodarcze, im 
więcej zasobów materialnych

pracowników oraz dochodów 
pracujących chłopów o około 
15 proc.

Czy postawienie obecnie 
przez Partię, na gruncie na-

Rzecz jasna, nie może.
Tezy na II Zjazd podkreś­

lają z naciskiem, że koniecz­
ne jest kontynuowanie roz­
budowy przemysłu ciężkiego ; oddamy do dyspozycji pan-
zgodnie z zadaniami planu 
6-letniego i zabezpieczenie w 
ten sposób bazy, na której 
będzie mógł się opierać po­
ważny wzrost produkcji prze­
mysłu lekkiego, rolnictwa i 
całej gospodarki narodowej.

Jak należy zatem rozumieć 
postawione przez Partię za­
danie?

Zadanie to oznacza, że na­
leży w obecnym okresie moc­
niej skoncentrować swoje si­
ły na tych odcinkach, na­
szej gospodarki narodowej, 
które pozostały dotychczas w 
tyle nie nadążając za szyb­
kim tempem rozwoju prze­
mysłu ciężkiego, to znaczy na 
podniesieniu produkcji rolnej 
i produkcji artykułów maso­
wego spożycia.

Postawione przez Partię 
hasło szybszego podniesienia 
stopy życiowej, którego re­
alizację zapoczątkowała U- 
chwała Rady Ministrów z 
dnia 14 XI br. stanie się dla 
nas nowym potężnym bodź­
cem dla spotęgowania energii 
i aktywności twórczej mas, 
dla rozwinięcia inicjatywy w 
kierunku zabezpieczenia dal­
szego równomiernego rozwo­
ju całej naszej gospodarki 
narodowej zgodnie z założe­
niami planu 6-letniego.

Co należy zrobić, ażeby za­
początkowaną ofensywę o 
podniesienie dobrobytu mas 
pracujących dalej kontynu­
ować zgodnie z wytycznymi 
IX Plenum?

„To, co stawiamy przed so­
bą za cel — mówił tow. Bie­
rut — mieści się całkowicie 
w ramach naszych możliwo­
ści. Jednakże głęboko mylił­
by się ten, kto sądziłby, że 
stać się to może automatycz­
nie.

Szybsze podniesienie stopy 
życiowej trzeba wywalczyć i 
wypracować/4

Nasza bohaterska klasa ro­
botnicza, która swoim twór­
czym wysiłkiem wniosła naj­
poważniejszy wkład w reali­
zację planów^ naszego socja­
listycznego budownictwa — i 
tym razem odpowiada pier­
wsza czynem produkcyjnym 
na doniosłą decyzję zwołania 
II Zjazdu naszej Partii, wy­
rażając w ten sposób swoje 
całkowite i bezwzględne po­
parcie dla postawionych przez 
Partię zadań.
. Jest sprawą naszego hono­
ru robotniczego rozwinięcie 
w obecnym okresie przedzjaz- 
dowym wielkiego zrywu po­
kojowej twórczej pracy naj­
szerszych mas. Jest sprawą 
naszego honoru rozwinięcie 
na powitanie II Zjazdu Par
tii powszechnego, ogólnona- 1 szerokich mas nie jest możli- 
rodowego współzawodnictwa i we bez wydatnego podniesie-

pracy, które wyzwoli nowe 
wielkie rezerwy tkwiące we 
wszystkich dziedzinach na­
szego życia gospodarczego, u- 
ruchomi nowe dźwignie wzro­
stu produkcji, dzięki którym 
wykonamy szybciej zadania 
planu 6-letniego i wypracu­
jemy środki niezbędne dla 
wcielenia w życie postawio­
nych przez Partię zadań.

Towarzysze!
Jesteśmy pewni, że donio­

sła inicjatywa poparcia czy­
nem wielkich i ważnych de­
cyzji Komitetu Centralnego, 
powitania czynem produkcyj­
nym II Zjazdu naszej Partii 
zostanie podchwycona i roz­
winięta przez wszystkich lu­
dzi pracy w mieście i na wsi, 
jesteśmy pewni, że w szere­
gach realizatorów wielkiego 
czynu zjazdowego nie zabrak­
nie ani jednego człowieka 
pracy w Polsce Ludowej, ani

stwa ludowego i im tańsza 
będzie ich produkcja, im wyż­
sza ich jakość — tym więk­
sze będą możliwości coraz 
pełniejszego zaspokojenia po­
trzeb ludzi pracy.

Dowiedliśmy w tym roku, 
że kierując się wskazaniami 
Partii potrafimy przełamać 
trudności i to nawet niemałe 
trudności produkcyjne. Do­
wodem tego jest wykonanie 
narodowego planu gospodar­
czego za pierwsze 3 kwartały 
br. w 101 proc, co jest wiel­
kim zwycięstwem naszej o- 
fiarnej klasy robotniczej.

Naszym ambitnym zada­
niem, sprawą dumy i hono­
ru robotniczego, wyrazem na­
szych uczuć oddania dla Par­
tii będzie — wykonać przed 
terminem, wykonać z nad­
wyżką, zadania ostatniego 
kwartału i całego roku 1953. 
To będzie nasz dumny mel­
dunek, który masy pracujące 
złożą Zjazdowi swojej Partii.

Zmobilizujmy wszystkie 
nasze siły dla podnoszenia 
wydajności pracy — rozwi­
jajmy socjalistyczne współ­
zawodnictwo, w jego nowych 
i wyższych formach, upo­
wszechniajmy cenną inicja­
tywę pracowniczą i przodu­
jące metody pracy, wszech­
stronniej rozwijajmy i popu­
laryzujmy wielki ruch racjo­
nalizatorski, szerzej wprowa­
dzajmy postęp techniczny i 
usprawniajmy organizację 
pracy. Dajmy państwu ludo­
wemu więcej surowców i fa­
brykatów, więcej domów, wię­
cej energii elektrycznej, wię­
cej artykułów codziennego u- 
żytku. Rozwijajmy szerzej w 
dużych zakładach masową 
produkcję uboczną artyku­
łów pierwszej potrzeby.

„Konieczne jest osiągnięcie 
przełomu w dziedzinie obniż­
ki kosztów w całej gospodar­
ce narodowej*4 — głoszą tezy 
na II Zjazd.’

Realizując ten postulat na­
szej Partii, podejmijmy zde­
cydowaną wralkę z wszelkimi 
przejawami marnotrawstwa i 
rozrzutności — rozwińmy 
różnorodne formy współza­
wodnictwa o oszczędność su­
rowców' i materiałów, maszyn 
i narzędzi, energii, oszczęd­
ność czasu pracy. Zer wij my 
ze szkodliwą tendencją nie­
liczenia się ze wzrostem ko­
sztów i z marnowaniem siły 
roboczej Uczyńmy plan fi­
nansowy żelaznym, nienaru­
szalnym prawem każdego za­
kładu pracy i przedsiębior­
stwa.

Osiągnięcie rzeczywistej po­
prawy poziomu życiowego

nia jakości produkcji prze­
mysłu ciężkiego i artykułów 
masowego spożycia.

Stoi zatem przed nami w 
całej ostrości zadanie wzmo­
żenia zdecydowanej walki z 
brakoróbstwem, zadanie wy­
konywania planów nie tylko 
ilościowych, lecz co jest obec­
nie szczególnie ważne, pla­
nów jakościowych i asorty­
mentowych.

Wiele mogą tu pomóc nasi 
technicy, inżynierowie i na­
ukowcy, umacniając i wzbo­
gacając formy współpracy z 
masowym ruchem racjonali­
zacji robotniczej, przyspie­
szając rozwiązywanie skom­
plikowanych problemów po­
stępu technicznego, związa­
nych z realizacja postawio­
nych przez Partię zadań.

Zadanie osiągnięcia dostat 
niejszego życia ludności 
miast i wsi nie da się urze­
czywistnić bez wydatnej po­
prawy naszego handlu uspo­
łecznionego i aparatu dystry 
bucji.

Dlatego realizując wskaza-

turę obsługi kupujących, tęp­
my surowo wszelkie naduży- 
c'n, rozwijajmy nlanowosiee 
. tcówek handlowych i punk 
tów usługowych, podnośmy 
jakość pracy zakładów żywię 
nia zbiorowego, szerzej roz­
wijajmy działalność społecz­
nych komisji kontroli zaopa- 
trzeniai

Dążenie do poprawy pozio­
mu życiowego ludzi pracy wy 
maga zdecydowanej popra­
wy pracy naszych instytucji 
komunalnych, państwowych, 
społecznych w zakresie spraw 
nego załatwiania codzien­
nych spraw i potrzeb życio­
wych ludności pracującej, 
wyzbycia się wszelkich nało­
gów bezdusznego biurokra­
tyzmu i rutyn:arstwa. Bar­
dziej odpowiedzialne wymogi 
stoją przed służbą zdrowia w 
zakresie poprawy opieki zdro 
wotnej 1 wyzbycia się resztek 
komercyjnego podchodzenia 
do swego zawodu.

Robotnik i chłop pracują­
cy pragną mieć po pracy 
możność kulturalnego spędzę 
nia czasu na zabawie i od­
poczynku. Naród potrzebuje 
dobrych sztuk scenicznych, 
filmów i muzyki, dobrych 
wierszy i powieści, porywa­
jących entuzjazmem pieśni.

Czy jest między nami ktoś, 
kto wątpi, że nasi działacze 
kultury, poeci i kompozyto­
rzy włączą swój twórczy wy­
siłek do naszego czynu zjaz­
dowego, że stwarza nowe 
dzieła, godne naszej epoki. 
Nie wątpimy, że w twórczym 
wysiłku całego narodu nie 
zabraknie rówmież twórców 
kultury.

W dniu 20 listopada 1953 r. zmarł

Józef Niecko
członek Rady Państwa,

poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
zasłużony działacz społeczny.

Ludowej.

Cześć jego pamięci!
Marszałek Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Dnia 20 listopada 1953 r. zmarł

prof. Stefan Pieńkowski
członek Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju i Pol­
skiego Komitetu dla Pokojowego Rozwiązania Pro 
blemu Niemieckiego, wybitny i zasłużony działać? 
ruchu pokoju.

Prezydium
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

IX Plenum podkreśliło, że 
zbytnie nienadążanie naszego 
rolnictwa za rozwojem produk 
cjl przemysłowej stanowi po­
ważną trudność w dokonaniu 
szybszej poprawy położenia 
materialnego ludzi pracy.. Ula 
tego też szczególną wagę po­
siada dla nas problem konsek­
wentnego wprowadzenia w ży­
cie leninowskiej polityki soju­
szu robotniczo - chłopskiego i 
umacnianie spójni ekonomicz­
nej między miastem i wsią. Na 
klasie robotniczej ciąży wiel­
ka polityczna odpowiedzial­
ność z tytułu jej kierowniczej 
roli w sojuszu robotniczo — 
chłopskim. Wymaga to od 
nas wzmocnienia oddziaływa­
nia politycznego na wieś 
przede wszystkim poprzez ro­
botników przemysłowych, za­
mieszkałych na wsi f z nią 
związanych, poprzez robotni­
ków rolnych, poprzez nauczy­
cieli, pracowników handlu 1 
aparatu skupu, wreszcie po­
przez robotnicze ekipy łącz­
ności ze wsią.

Obowiązkiem klasy robotni­
czej jest dostarczyć wsi wię­
cej maszyn 1 nawozów, mate­
riałów budowlanych i artyku­
łów przemysłowych, obowiąz­
kiem naszym jest wydatnie po 
móc mało i średniorolnym chło 
pom w korzystaniu z maszy­
nowej uprawy roli, a tym sa­
mym uniezależnić Ich od ku­
łaka.

Obowiązkiem naszym jest 
podnieść produkcję rolną i ho 
dowlę w majątkach PGR 1 
zwiększyć Ich dochodowość.

Nie ulega wątpliwości, że 
klasa robotnicza wywiąże się 
z tych zadań wobec wsi, rea­
lizując wskazania naszej Par­
tii.

Z drugiej strony klasa ro­
botnicza jest głęboko przeko­
nana, że chłopi pracujący u- 
czynią wszystko, by podnieść 
produkcję rolną, by wywiązać 
się w pełni w czynie zjazdo­
wym ze swoich obowiązków 
wobec państwa, by stworzyć 
niezbędne warunki dla szyb­
szego i pełniejszego wcielenia 
w życie wskazań partii, zmie­
rzających do wzrostu dobroby 
tu ludzi pracy miast i wsi.

Towarzysze!
Partia postawiła przed na­

mi trudne, lecz w pełni osią­
galne zadania, partia uzbroiła 
nas w swoje wskazania, wyty­
czające drogę do lepszego ży­
cia.

Niech hasło wielkiego czy­
nu dla uczczenia II Zjazdu 
naszej Partii — przewodniczki 
naszego narodu, dla uczczenia 
Partii, której zawdzięczamy 
wszystkie nasze historyczne o- 
slągnlęcia, przyświeca każde­
mu człowiekowi pracy v. mie­
ście i na wsi. Rozpalmy ser­
ca i umysły płomiennym en­
tuzjazmem twórczej pracy dla 
realizacji wskazań partii, b.v 
nie zabrakło ani jednego czło­
wieka pracy w naszym kraju 
w realizacji wielkiego czynu 
zjazdowego.

mc: a



]8S7ciedo25bm. Coraz więcej spółdzielczych punktów usługowych
przyjmujemy w WielkopolsCG
W
„Oszczędzamy 
energię elektrycznę 
w godzinach szczytu’*

Jeszcze do 25 bm. przyjmu­
jemy zgłoszenia udziału w 
konkursie „Oszczędzamy ener­
gię elektryczną w godzinach 
szyczytu".

Przypominamy warunki kon­
kursu :
a) wypełnić zgłoszenie;
b) przesłać je na adres :re- 

dakcja „Głosu Wielkopol­
skiego" w Poznaniu — ul. 
Grunwaldzka nr 19.

UDZIAŁ W NASZYM KON
KURSIE WZIĄĆ MOGĄ 
WSZYSCY NASI CZYTEL­
NICY, RÓWNIEŻ ZAMIESZ­
KALI W INNYCH WOJE­
WÓDZTWACH. *

Poniżej zamieszczamy kupon, 
który należy wyciąć i wypeł­
nić.

Trzej inwalidzi: Marceli Banach, Antoni Hamrol oraz 
majster Alfred Michalewicz, założyli w 1951 r. w Wol­
sztynie Spółdzielnię Inwalidów „Powstaniec'*. Zaczęli wów­
czas od jednego kiosku. Obecnie po 2 latach pracy w spół­
dzielni, zatrudniającej już około 120 ludzi w 70% inwali­
dów, wyrabia się maty dla celów budowlanych.

JV/| iesięczne plany produkcyj­
ne Spółdzielnia regularnie 

przekracza, przy czym w pracy

Zgłoszenie
na udział w konkursie
„Oszczędzamy energię 
elektryczną w godzinach 
szczytu".
Nazwisko -.............. .........•----------

Adres --------------- -------------------
Niniejszym zgłaszam 

swój udział w Konkursie
ZZEE i „Głosu Wielkopol­
skiego".

MOJE ZOBOWIĄZANIE:
.W okresie obciążenia 

szczytowego będę używał: 
! żarówki o łącznej mocy 
..... watt

i inne odbiorniki (wymię 
nić nazwę oraz podać 
przypuszczalną moc) . .

Ponadto stosować się 
będę do obowiązujących 
zarządzeń w zakresie ko­
rzystania z energii elek­
trycznej w godzinach 
szczytu wieczornego. W 
wyniku mego zobowiąza­
nia zaoszczędzę........watt.

Podjęte zobowiązanie 
będę realizował do dnia 
28 lutego 1954 roku, 

podpis

wyróżniają się: Jan Olszewski, 
Józef Ułanicki, Franciszek Ra­
tajczak i Ludwik Ziomek. Spół­
dzielnia posiada również filię 
produkującą maty trzcinowe w 
Trzcielu,

Ponad 12 inwalidów pracuje 
w usługowym punkcie szew­
skim w Wolsztynie, gdzie przo­
duje inwalida Teodor Przybyl­
ski, wyrabiający 120% normy 
przy reperacji i miarowej pro­
dukcji obuwia.

Każdego roku spółdzielnia 
uruchamia nowe punkty usłu­
gowe różnych branż. W roku 
bieżącym otworzyła dział sto­
larski w gromadzie Ko,panica, 
warsztat tkacki i dział elektro­
techniczny w Wolsztynie. W 
najbliższym czasie powstanie 
nowy tkacki punkt usługowy 
w gromadzie Kębłowo. Przewi­
duje się także założenie spół­
dzielczego warsztatu szewskie­
go w Siedlcu.

*

W/- Spółdzielni Inwalidów w 
” Lesznie ruch racjonaliza­

torski rozwinął ©ię z chwilą za­
łożenia Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji. Od tego czasu, a 
więc od 1951 r. złożono już w 
zarządzie Klubu 52 wnioski ra­
cjonalizatorskie, z czego 8 u- 
eprawnień zastosowano w pro­
dukcji.

Do przodujących racjonaliza­
torów należą ślusarze: 82-letni
Władysław Chudzikowski, Bro­
nisław Konieczny oraz Józef 
Marciniak,

W. Chudzikowski przerobił 
prasę mechaniczną na automa­
tyczną. Prasa ta automatycznie 
tłoczy i przesuwa materiał w 
produkcji, dzięki czerpu wydaj­
ność prasy wzrosła o lO0%.

Z sześciu usprawnień J. Mar­
ciniaka należy podkreślić przy­
rząd mechaniczny do prostowa­
nia drutu, co wykonywano do­
tychczas ręcznie.

Br. Konieczny przerobi} pra­
sę ręczną. Inwalida obsługujący 
ją obecnie, wyrabia około 180% 
normy,

zł oszczędności, Spółdzielnia 
przekracza systematycznie o 20 
do 30% plany miesięczne. Rocz­
ny plan produkcyjny spółdziel­
cy zrealizowali już we wrześ­
niu br.

*W Rawiczu czynnych jest 28 
placówek uspołecznio­

nych, a w powiecie 19. Najwię­

cej punktów uruchomiła Spół­
dzielnia Inwalidów „Rozwój , 
która posiada już 10 placówek. 
W najbliższym czasie otwarty 
będzie warsztat stolarski w Bo­
janowie, w gromadach: Pako­
sław, Słupia, Kapitulna i Siera- 
kowo — punkty szewskie, a w 
Miejskiej Górce punkt usługo­
wy fotograficzny. (wt)

(Na podstawie materiałów 
od korespondentów: H. Koz­
łowskiego, M. Rydlewicza i 
T. Walkowiaka — opraco­
wała D. S.).

W trosce o najmłodszych

Rodzice i młodzież szkolna pomagali przy ustawianiu 
parkanu z siatki dookoła baraku, w którym mieści się 

odnowione ostatnio przedszkole nr 2 w Lesznie.

Państwowe przedszkole 
nr 2 w Lesznie nie cieszyło 
się uznaniem matek. Duszne 
pomieszczenia w drewnia­
nym baraku, brak umywalni 
— wszystko lo było przy­
czyną tego, że matki miesz­
kające w pobliżu, wołały 
nie posyłać tu swych dzieci.

Ą le sytuacja zmieniła się ra- 
** dykalnie, gdy z nowym ro­

kiem szkolnym kierownictwo 
przedszkola objęła ob. Popraw- 
ska. Energiczna i pełna zapału 
nowa kierowniczka ożywiła 
pracę Komitetu Rodzicielskiego 
i postarała się, aby opiekę nad 
przedszkolem objęła dyrekcja 
Leszczyńskiego Przemysłu Te­
renowego. Współptaca kierow­
nictwa przedszkola, Komitetu 
Rodzicielskiego i Opiekuńcze­
go przyczyniła się do podnie­
sienia warunków higienicznych

wymalowano pokoje, urządzone 
wzorowe umywalnie i toalety, 
radioodbiornik — otrzymany w 
darze od Rady Państwa, uzupeł­
niły wyposażenie świetlicy. Za­
kupiono siatkę na oplotowa- 
nie, słupki i cement, a rodzice 
pomagali przy budowie parka­
nu. W pracy tej wyróżnił się 
szczególnie Franciszek Krokos 
— robotnik gazowni, Zdzisław 
Burdel i Ryszard Nowak oraz 
uczniowie szkoły podstawowej 
nr 7.

Zaniedbany barak przekształ­
cił się w jasne, schludne i czy­
ste przedszkole, w którym do­
brze się czują dzieci, a matki 
zostawiają je tam na czas swej 
pracy z pełnym zaufaniem i spo­
kojem. (R)

Pracownicy poszukiwani
Technologów, inżynierów, techników-kalkulato- 
rów oraz konstruktorów-statyków z dłuższą prak­
tyką do pracowni technologicznej zaangażuje 
Biuro Projektowania Zakładów Przemyślu Meta­
lowego i Elektrotechnicznego „Prozamet*' Oddział 
w Poznaniu. Zgłoszenia składać należy w Dziale 
Kadr, ul. Starołęcka 31 lub w sekretariacie przy 
1)1. Śniadeckich 27. K2549

Dzięki usprawnieniom, przy-,____  ________ —a   , . _ ,
noszącym rocznie około 200 ty«. w przedszkolu. Pokryto dach, OdpOWiadamy

Czytelnikom

8 tapicerów z praktyką przyjmą natychmiast Swa. 
rzędzkie Fabryki Mebli, Dział KadT, Swarzędz, 
ul. Poznańska 25. K2547

Nieruchomości
Zakopane! Domek jedno­
rodzinny. pokój z kuchnią, 
łazienką, całe wolne, sprze­
dam Pośrednicy wykluczeni. 
Wiadomość: Zakopane, Skry­
tka^ pocztowa 29. 16820g
Parcelę willową wprost od 
właściciela w pobliżu tram­
waju kupię. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17319g.
Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Unian**. Po­
znań, Nowowiejskiego 9.
____________ 17342®
Willę 2-mieszkaniową, ogrodu 
3110 m!, przy wodzie bieżą­
cej, potowę willi w remoncie, 
w tym 3-pokojowe mieszka­
nie wolne, sprzedam. Goroń- 
ski, Poznań, Świerczewskie­
go 11, m._14^___ 17324g
Kamienicy komfortowej (sześć 
sklepów), 1/4 część, willę no­
wą, z wolnym mieszkaniem, 
sprzedam. — Pracel, Poznań, 
Szymańskiego 8. 17431g

Radio „Philips** klawiszowe, 
6-lampowe, 3-zakresowe, z 
magicznym okiem sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 47,
m. 13._______________ 16846g
Spacerówkę, nową, na łoży­
skach oraz piłę taśmową, 
matą, z motorem, sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 37 — war 
sztat w podwórzu. 16903g
Platformę, 3-tonową, na gu­
mach, sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 16914g. 
Sprzedam samochód marki 
,,0pel“ p. 4. w średnim sta­
nie. Poznań, Mickiewicza 19,
m. 4.__ _ 16930g
Maszynę do szycia (krawiec­
ką) marki „Pfaff“ sprzedam. 
Poznań, Chudoby 11, m. 4.

17112g

Kupno
Kupię urządzenie do pralni 
chemicznej (bęben i wirów­
kę). Karol Szotka, Chorzów, 
ks. Ficka 12. 16709g
Zegarek, złoty, męski, rów­
nież wodoszczelny, kupię. 
Oferty z podaniem ceny, mar­
ki do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16974g. 
Aparat fotograficzny „Zorka" 
lub Leicę kupię. Poznań, te­
lefon 86-56. 17257g

Radio 5-lampowe „Saba", w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Rynek Sródec- 
ki 4, m. 3, 2 razy dzwonić.

________17202g
Maszyn® do szycia „Singer", 
okrągłe czółenko, oraz postu­
ment do maszyny .Singer", 
sprzedam. Poznań, Wielkopol-
ska_7._m._3.____17263g
Futro damskie (piżmowce), 
mało używane, sprzedam. — 
Poznań, Garbary 56, m. 14.

17333g
Akordeon 32-basowy, w do- 
biym .-rpąnie, sprzedam. Adres 
wskażJSiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 17368g.
Maszynę do szycia (wpuszcza­
ną) sprzedam. Poznań, Gór- 
czyńska 7, m 6. 17383g
Brylant w pierścionku sprze­
dam. Poznań, Strzałowa 6, 
m. 5, od godz. 16—18.

17391g
Wózek (autko), mało używa­
ny, sprzedam. Poznań, Fa- 

i bryczna ś+m. 17. 17393g
i Dachówkę w dobrym stanie 

Okrętk® — maszynę do szycia j sprzedam. Adres wskaże Biuro

Woski montan, IGE, cerezynę 
twardą, kupuję. Jochymek, 
Kraków, Urzędnicza 11;

K2518

Sprzedaż

„Durkopp", z napędem elek­
trycznym, sprzedam. Ławiński, 
Poznań, Findera 38, warsztat 
mechaniczny.___  17240g
Maszynę do szycia (krawiec­
ką) sprzedam. Poznań, Garba­
ry 41, m. 9. 17332g

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 17400g.
Aparat fotograficzny „Baldi- 
nę‘‘ z filtrem, osłoną, sprze­
dam. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
17446g.

Wzywam absolwentów Wydziału Archi­
tektury Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu,
którzy dyplomu jeszcze nie odebrali, do 
niezwłocznego załatwienia związanych z tym 
formalności i odebrania dyplomu.

Dziekan Wydziału Architektury
S. I. w Poznaniu

prof. mgr inż. Czarnecki Wł.

Poznań, ul. Strzelecka 11, pokój 35.
K2543

Pucbowę pierzynę sprzedam 
Talma, Poznań, 27 Grudnia 4, 
m. 15. 17432g

Tańców szybko uczę, również 
korespondencyjnie. — Poznań. 
Mickiewicza 27, m. 7. 17170g

Lokale Prof. matematyki udzieli po­
mocy. Poznań, Szamarzewskie­
go 16, m. 6, 17286g2 pokoje z kuchnią, łazienką 

w Bydgoszczy, zamienię rów­
norzędne w Poznaniu Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 17032g.

Praca
Gosposia, samodzielna, potrze 
bna zaraz. Poznań, al. Stalin- 
gradzka 27. 17022gSamotny starszy pan poszuku­

je pokoju niekrępującego. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 16945g.

Gosposia na prowincję po­
trzebna. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 17444g.Trzypokojowi komfortowe

mieszkanie w centrum Byd­
goszczy, zamienię na dwupo- 
kojowe w Puszczykówku, Pu­
szczykowie lub okolicy Pozna­
nia. Również poszukuję poko­
ju wypoczynkowego na trzy 
miesiące możliwie z utrzyma­
niem dlą jednej osoby. Ofer­
ty: Zieliński, Bydgoszcz, pi. 
Poznański 2, m. 8. 17065g

Różne
Radioamatorom wysyłamy ka 
talog porad technicznych. Wy 
dawnictwo Gajewskiego, Za 
kopane 4 14352gp
Małżeństwo bezdzietne przyj- 
mie sierotkę (dziewczynkę do 
3 lat) na własne. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 17085g.Pokoju z "osobnym wejściem, 

do remontu poszukuję. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17169g. 
Inżynier samotny poszukuje 
samodzielnego pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17410g.

Kołdry przerabiam, nowe po­
szywam. Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8, m. 14. 17221g
Paski — guzikMobwódki me­
talowe) obciągam. Hafty ma­
szynowe (bluzki, kołnierzyki), 
mereżka, okrętka, plisy wszel­
kiego rodzaju. „Mafta", Po­
znań, Stary Rynek 58, naroż­
nik Wrocławskiej, 1 piętro.

17106g

Nauka
Trzymiesięczna, uoresponden 
cyjna, nowoczesna nauka kstę
gowoścł Łódź 1. skrytka 163 

K2368
Igły do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do igiil najwyższe! ja­
kości oraz oprawki. ,,Tenax‘‘, 
Poznań, Kochanowskiego 5. 
telefon 87-83. Rzeczoznaw­
stwo sprzętu. 17381g

Kursy pisania na maszynie 
organizuje Stowarzyszenie
Stenografów l Maszynistek 
PRL. Zgłoszenia: Poznań, ul 
Zwierzyniecka 15, tel. 500-94

17161g

+
Dnia 19 listopada 1953 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 88, nasz najukochańszy, nigdy 
niezapomniany ojczulek, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Józef Wylęgała
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., o godz. 11, 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni
córka, nieobecny syn, synowa, 

17472g zięć, wnuki i prawnuczek

Gertruda Szymańska, Przed 
mieście, powiat Wolsztyn. — Na
punkcie skupu zapisuje się wagę 
sztuki żywej Obliczenie wyna­
grodzenia hodowcy zależy od: 
klasy żywca, tego, czy sztuka 
jest kontraktowana, czy w .ter­
minie odstawiona itp. Nie zna­
jąc tych danych nie możemy 
udzielić szczegółowej informacji. 
Wszelkie wątpliwości wyjaśni 
Pani również gminny delegat 
skupu. (2107-P)

Teatry
OPERA — g. 19 „Car­

men, poniedz. — nie­
czynna, wtorek — 
„Jezioro łabędzie", 
środa — „Cygane­
ria", czwartek — 
„Jezioro łabędzie", 
piątek — „Cyrulik 
Sewilski", sobota — 
„Carmen", niedz. — 
„Traviata"

POLSKI — g. 19 „Ste­
fan Czarniecki"

NOWY — g. 19 „Chło­
piec z naszego mia-

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 16 „Osobli­
we zdarzenie", godz.
19.30 „Balik gospo*
H Jł rclr 1 **

MŁODEGO WIDZA — 
g. 14 i 16.30' „Zając 
Chwalipięta”

TEATR SATYRYKÓW 
g. 20.15 „Siódme po­
ty"

Kina
APOLLO — g. 10 i 12 

„Zwycięski powrót" 
(radź.), g. 14, 16, 181 
20 „Maksymek" (ra­
dziecki)

BAŁTYK — g. 9.30 i
11.30 —„Na granicy" 
(radź.), g. 14, 16, 18 
i 20 „Arena śmia­
łych"

MUZA — g. 9.30, 11.30 
„Samotny żagiel" 
(radź.), g. 13, 15,
17.30 i 20 „Rewizor"

RIALTO — g. 10 „Mło­
dzi marynarze", g. 
12, 13.15 i 14.30 „Te­
atr zwierząt", g. 16, 
18 i 20 „Cywil na sta 
dionie" (wegier.)

WARTA - g. 10 i 12 
„Błysk przed świ­
tem", g. 14. 15, 16,

W gminie Dłusk (pow. Września) szczególnie wyróżnił się w 
wykonywaniu obowiązków wobec państwa — Roman Borowski 
z gromady Pietrzyków, który wykonał swój plan odstaw w 150 
proc, i został przez Prezydium WRN w Poznaniu odznaczony 
dyplomem uznania. (K. S.)

*
W gromadzie Panienka (gm. Jaraczewo) mieszka niejaki Sta­

nisław Duszka, właściciel 22-hektarowego gospodarstwa. Plan 
obowiązkowych dostaw zboża przewiduje na jego gospodai stwo 
13.046 kg. Stanisław Duszka odstawił tylko 6.782 kg ziarna i na 
wszystkie strony rozgłaszał, że zboża już nie posiada „nawet na 
lekarstwo**. Przyciśnięty jednak do muru przez aktyw' gminny 
mało i średniorolnych chłopów, Stanisław Duszka odnalaz na­
gle zboże i plan odstawy zrealizował w całości. Sp aci on r w- 
nież podatek gruntowy i wykonał plan odstaw mleka 1 żywca.

A więc dzięki czujności mało i średniorolnych ch opów zde­
maskowano jeszcze jednego kułaka i zmuszono go do real zacji 
obowiązkowych planów.

*
Zbiorowe transporty, zorganizowane w ostatnich dniach w gmi­

nie Ciążeń (pow. Września), przyniosły 71 ton zboża.
Najsłabszymi w tej gminie okazały się gromady: Bork , Sa- 

maszewo i Dziedzice, które dotychczas nie zorganizowa y zbio­
rowych transportów.

Kto hamuje akcję odstaw w gminie Ciążeń?
Kulak 1 spekulant — Kazimierz Łodziewski z Dąbrowy, ska­

zany ostatnio na 1 rok więzienia za opór; kułak Stanisław Ka­
miński z Ciąleńskich — Hol.; kułak Kazimierz Michalski z Po­
licka i Bernard Hałas z Ciążenia, Miderski i Opielski pracow­
nicy G. S. w Ciążeniu oraz ...7 prezesów gromadzkich kół ZSCh!

Nie mogą się oni tłumaczyć ani gorszą ziemią, ani gorszymi 
urodzajami, skoro plan mogli wykonać w 100 proc, ich sąsiedzi, 
jak np.: Władysław Knasiak z Policka, Mieczysław Kowalski z 
Wierzbowic, Kazimierz Kwiatkowski z Jaroszyna, Józef Ciążeń- 
ski z Kąt, Wawrzyniec Kulczak z Ciążenia, Roman Przjby a z 
Jaroszyna 1 wielu innych.

Plan odstaw to prawo państwowe, którego naruszać nie wol­
no! O tym wszyscy powinni pamiętać!

TABELA WYGRANYCH
8 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 dzień ciągnienia
Wygrane po 20.000 zł padly na 

nr: 2870 71359
Wygrane po 10.000 zł padly na 

nr: 8286 20651 47768 50837 94948 
106960 .115587

Wygrane po 5.000 zł padly na 
nr: 13065 23899 27029 32345 37500 
45398 74400 77663 79774 98288
100161 107268 115968

Wygrane po 2.000 zł padły na nr: 
34 5601 13392 15432 21465 34717 41529 
45989 47323 51927 57464 57690
58950 66722 69307 77676 79044
79182 82409 84690 93791 95996
106953 115537

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr: 15253 18425 19488 20586 21292 
24279 25042 27195 28707 31070 32541 
33820 33834 35866 38201 38304 45115 
50313 51926 52818 54174 55343 55;;.. -i 
55958 56172 58749 59788 61947 64443 
66098 66194 68624 69413 75603 75867 
76219 77222 77994 78320 80832 83542 
85049 89540 92267 92952 94841 95666 
95978 100159 102754 106504 109777 
110795 111315 111477 113876 114352 
115877 116218 118951

REDAKCJA; Poznań ul 
Grunwaldzka ni 19 il ptr 
telefon nr nr 62-70, 63-51, 
74-21, 75-21, 78-63.

DRUKARNIA; - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52140

22IKRONIKA
23

NIEDZIELA 
Cecylii, Marka

Stonce w.: 7.08
zach.: 15.35

PONIEDZIAŁEK
Klemensa

Słońce w.; 7 10
zach.: 15.34

Zachmurzenie duże z moż­
liwością drobnych opadów 
i niewielkich przejaśnień. 
Cieplej. Temperatura maksy­
malna około +12 st. C. Wia­
try umiarkowane, chwilami 
porywiste z kierunków za­
chodnich.

Dyżur pełnią — niedz. Pań­
stwowy Szpital Kliniczny 
im. H. Święcickiego (chi­
rurgia i interna), ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 79-37. 
Przychodnia Lekarsko-Den 
tystyczna, al. Marcinkow­
skiego 21, g. 10-12.
Poniedz. — Państw. Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirur­
gia i interna), ul. Długa 
1/2, tel. 40-04

APTEKI
nr 98: Główna .53 
nr 99: Armii Czerwonej 25 
nr 100: Stary Rynek 75 
nr 111: Ostroroga 6 
nr 113: Rokossowskiego 146 
nr 115: Mickiewicza 22 
nr 116: Dzierżyńskiego 107

CO-GDZIE-KIEDŁł
17, 18 i 19 filmy do­
kumentalne, g. 20 
„Na manewrach" — 
(wegier.)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Kurtyna w górę"

KINO w Puszczykowie 
g. 17 i 19 „Pod turec 
kim jarzmem1* (buł­
garski)

Wystawy
SALE PREZ MRN — 

g. 10—19 „Wielki Pro 
letariat"

MUZEUM NARODO­
WE — g 10—15 „Ce­
ramika i srebra ro- 
g v ick i

POLSKIE TOW. FO­
TOGRAFICZNE, ul. 
Paderewskiego 7 — 
g. 10—13 i 15—19 
„Wystawa przyrodni

FOTOPLAST1KON — 
g. 10—22 — „Tyrol w 
zimie"

ZW. ART PLAST., 
ul. 27 Grudnia nr 4 
g 10—18 „Wystawa 
drzeworytów Zbig­
niewa Kaji"

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6 ,7, 8. 12.04, 17, 21. 
23.50

Muzyka:
6.05, 7.10, 8.15, 8.20, 
8.55, 9.25 — poranna, 
10.10 — poezja i mu­
zyka, 11.52 — chwila 
muzyki. 12.15 —- po­
ranek symfoniczny, 
13.30 — koncert roz­

rywkowy, 14.20 (P) 
ludowa, 17.50 — kra­
kowskiej ork. i chó­
ru PR, 19 — koncert 
chopinowski, 21.25 — 
pieśń młodości, 21.30 
melodie taneczne, 
22.40 — wieczorna se 
renada, 23.10 — kon­
cert ork. i solistów.

Audycje inne:
7.50 (P) — jak spę­
dzić niedzielę. 9.40 — 
dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, 10.40 
pogadanka inż. H. 
Bormana, 10.50 — ro 
botnicze zespoły świe 
tlicowe przed mikro­
fonem, 11.10 — „5:0 
dla młodości", 13.15 
felieton, 14.30 (P) — 
dla wsi, 14.40 — „Ma 
gazyn ciekawostek", 
15 (P) — radiowe pi­
gułki, 15.15 — dla 
dzieci, 16.15 (P) — li­
teracka 16.30 — poz­
nańskie imprezy mu­
zyczne. 17.15 — z ży­
cia ZSRR, 17.45 — 
chwila poezji, 18.30 
na fali humoru 1 sa­
tyry. 19.30 — kome­
dia „Ptody eduka­
cji", 21.15 felieton.

Sport:
22 (P) — Ogólnopol­
skie wiadomości spor 
to we, 22.30 (P) — lo­
kalne wiadomości 
sportowe.

Poniedziałek 23 bm,
TEATRY — nieczynne 
TEATR Satyryków

Czarnków — „Siód­
me poty"

Kina
APOLLO — g. 16. 18. 

i 20 „Maksymek"
BAŁTYK — g. 16, 18 1

20 „Pod tureckim ja­
rzmem"

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Arena śmiałych"

RIALTO — g. 16, 18 t
20 „As wywiadu"

WARTA — g. 14 i 18 
„Prawda dobra, lecz 
szczęście lepsze**

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 409 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04,
17, 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15 (P), 6.50,
7.20 — poranna, 12.15 
muzyka ludowa róż­
nych narodów, 13 — 
koncert rozrywkowy, 
13.40 — pieśni komp. 
skandynawskich, — 
14.05 — muzyka,
15.05 — utwory
skrzypcowe, 16.20 (P) 
radziecka muzyka 
rozrywkowa, 16.40 
(P) — operowa, 17.15 
(P) — rozrywkowa 1 
taneczna, 18 — słu­
chamy muzyki, 18.55 
(P) — chór rozgł. po 
znańskiej, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 20.20 — koncert, 
21.36 — taneczna,
22.27 — rozrywkowa.

Audycje inne:
5.10 — i 12.40 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna,
15.10 — dla wycho­
wawczyń przedszko­
li, 15.30 — dla dzieci,

Sport: __
21.26 — wiadomości 
sportowe


